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Wojsko na rzecz 
organizacji cywilnych
Pomoc wojska na rzecz orga­

nizacji społecznych i instytu­
cji ma różnorodny charakter. 
Obok licznych, wielomiliono­
wej wartości czynów realizowa 
nych przez żołnierzy, wojsko 
przekazuje sukcesywnie orga­
nizacjom cywilnym sprzęt i 
urządzenia specjalistyczne.

I tak np. w roku ubiegłym 
siły zbrojne przekazały sprzęt 
wartości ponad 55 min zł. M. 
in. szefostwo Służby Uzbroje­
nia i Elektroniki przekazało 
szkołom różne urządzenia war­
tości 27 min zł. Polski Zwią­
zek Krótkofalowców, Liga 
Obrony Kraju i Związek Har­
cerstwa Polskiego otrzymały 
od wciska sprzęt wartości po­
nad 28 min zł. (PAP)

Sukces i pech
kolarzy radzieckich

Krótki, niemal sprinterski etap Nehvizdy — Pardubice, 
pierwszy etap Wyścigu Pokoju, zakończył się zwycięstwem 26- 
letniego Walerego Lichaczewa (ZSRR). Świetny szosowiec 
radziecki pokonał 90-kilometrowa trasę w czasie 1:51.09 i o- 
siągnął przeciętna szybkość 47,6 km/godz.
Na stadionie Rudej Hvezdy 

finiszowała kilkudziesięciooso­
bowa grupa, która wprowadzi­
li na żużlową bieżnię Licha- 
czew i Judin. Jadący brawuro 
wo na drugiej pozycji Judin 
nie ustrzegł się wywrotki. U- 
padł wprost pod koła znajdu­

Sytuacja w Libanie 
nadal nie wyjaśniona
W czwartek rano w Bejrucie do 

szło do sporadycznej strzelaniny, 
jednakże w większości rejonów 
kraju panował spokój, po ponow­
nym ogłoszeniu w środę wieczo­
rem przerwania ognia. Kairski 
dziennik „Al Ahram” podał, iż w 
ciągu ostatnich 48 godzin w sa­
mym tylko Bejrucie poniosło 
śmierć 40 komandosów palestyń­
skich a 200 zostało rannych. W 
czwartek lotnictwo libańskie bom 
bardowało pozycje palestyńskie w 
północnym Libanie.

Władza w Libanie przekazana 
została całkowicie w rece armii. 
Pełniący obowiązki szefa rządu 
naczelny dowódca libańskich sil 
zbrojnych, gen. Iskander Ghanem 
utworzył nowy gabinet, w skład 
którego wchodzi 8 oficerów wyso­
kiej rangi. Wśród nich znajduje 
się gen. Mussa Kanaan, który kie 
ruje operacjami armii libańskiej 
przeciwko Palestyńczykom. Do­
wództwo armii libańskiej zarzą zi 
ło pobór rezerwistów, którzy po­
za oficerami w stanie spoczyn u 
mają stawić się w swych garnizo­
nach.

Tvmczasem w Bejrucie on y 
nuuje prace nad podjęciem ro 
ków zmierzających do zagwaran­
towania przerwania ognia miesza 
na komisja palestyńsko-libanska 
Komisja zaleciła abv armia liban 
ska i palestyński ruch oporu za 
przestały kampanii propagando­
wej. (PAP)
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Leonid Breżniew przybywa dziś 
z przyjacielską wizytą do Polski

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza WRZZ

Cenny dorobek i ambitny program 
wielkopolskich związkowców

Wczoraj w Poznaniu odbyła się Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych. 
Konferencja oceniła dorobek wielkopolskiej organizacji 
związkowej osiągnięty w latach 1970—72, uchwaliła pro­
gram jej działania na lata 1973—76 oraz wybrała władze 
WRZZ.
W obradach obok 114 dele­

gatów brali udział m. in.: człon 
kowie Egzekutywy KW PZPR 
w Poznaniu z I sekretarzem 
KW — Jerzym Zasadą, sekre 
tarz CRZZ — Mieczysław 
Grad, przewodniczący prezy­
diów: WRN — Tadeusz Grab 
ski i RN Poznania — Stani­
sław Cozaś, przewodniczący 
WK FJN — Franciszek Szczer 
bal i przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej — Józef Ści- 
bisz.

I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada nawiązując w swoim 
wystąpieniu do 28 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem 
przypomniał chlubny bilans 
odbudowy i rozbudowy kraju 
oraz wskazał na ambitne zada­
nia wytyczone przez VI Zjazd 
partii. By sprostać tym za­
daniom trzeba. pracować jesz­
cze wydajniej, sprawniej i sku 
teczniej niż dotychczas.

jącego się na czwartej pozy­
cji Polaka Lucjana Lisa. Nasz 
debiutant nie znalazł się w 
pierwszej trójce, która zdobyła 
bonifikaty. Obok Lichaczewa 
stanęli na podium Czechosłowa 
cy: 24-letni Antonin Bartoni- 
cek i 25-letni Jiri Prchal. Lis 
wywalczył 4 miejsce.

Był to szybki etap rozegrany 
przy sprzyjającym wietrze i pięk 
nej słonecznej pogodzie. Próbowa 
li akcji zaczepnych kolarze betgij 
scy, angielscy, Czechosłowacy — 
ostatnie słowo należało jednak do 
ekipy radzieckiej. Nasza drużyna 
w komplecie przyjechała w peleto 
nie na stadion. Nie udał się 
pian przygotowania finiszowej ak 
cji Lis — Szurkowski. Przed sta 
dionem Szurkowski został zabloko 
wany i nie miał już korzystnej po 
zycji do walki o bonifikaty.

Drużyna radziecka odniosła po­
dwójne zwycięstwo etapowe — in­
dywidualne i zepołowe, a mimo to 
radzieccy kolarze należeli do naj­
smutniejszych na pardubickim sta 
dionie. Tuż przed pierwszą lotną 
nremią w Podebradach (29 km) 
doszło do kraksy, w której ucier­
piał przede wszystkim kapitan dru 
żyny Aleksander Gusiatnikow. U- 
czestnik czterech Wyścigów Po­
koju został odwieziony do szpita­
la ze złamanym obojczykiem i lek 
kimi zranieniami. Przez chwilę 
Gusiatnikow próbował nawet kon 
tynuować jazdę. Jednak okazało 
się to niemożliwe ponieważ kon­
tuzja była zbyt poważna.

W tej samej kraksie uczest­
niczył również świetny kolarz 
francuski Patrick Beon oraz 
kilku innych zawodników. Nie 
dołączyli oni iuż do peletonu.

Lotny finisz w Podebra­
dach wvgrał Walery Licha^zew 
orzed Lucjanem Lisem i Tho- 
masęm Huschke. Zdobyli oni 
odnowiednio: 5. 3 i 1 sek. bo­
nifikaty.

Ładna ofensywna akcie prze 
prowadzili później Anglik De-
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Wysoko oceniając dorobek 
wielkopolskiej organizacji 
związkowej mówca stwierdził, 
że dynamiczny rozwój kraju 
wymaga od działaczy związko 

Matura, matura
Wczoraj rozpoczęły się egzaminy maturalne we wszystkich 

liceach ogólnokształcących i technikach. Z 15 tysięcy ucz­
niów kończących ostatnie klasy szkół średnich w Wielkopol- 
sce prawie 90 procent przystąpiło do egzaminu dojrzałości (w 
samym Poznaniu liczba tegorocznych absolwentów szkół śred­
nich wynosi ponad 5 000 uczniów).
Tradycyjnie, w pierwszym Według nowego regulaminu 

dniu matury młodzież pisała maturalnego z egzaminów ust-

połskiego. Tematy były nastę­
pujące: „Który z bohaterów 
literatury polskiej wyraża, 
twoim zdaniem, najpełniej dą 
żenie swojej epoki”; „Proble­
matyka społeczna i narodowa 
w "Weselu* S. Wyspiańskiego 
i w «Chłopach» W. Reymon­
ta”, „Rola literatury w kształ­
towaniu osobowości człowieka 
epoki rewolucji naukowo-tech 
nicznej”. Największym powo­
dzeniem cieszył się temat pierw 
szy.

Dzisiaj abiturienci przystąpi 
li do egzaminu pisemnego z 
matematyki.

Konsultacje polsko-francuskie
W dniach 9—10 maja br. odbyły 

się w Warszawie polsko-francuskie 
konsultacje miedzy ministerstwami 
spraw zagranicznych obu krajów. 
Tematem były aktualne problemy 
międzynarodowe, zwłaszcza euro­
pejskie oraz sprawy dwustronnych 
stosunków polsko-francuskich.

Minister kultury Syrii w Polsce
Na zaproszenie Ministra Kultury 

i Sztuki PRL, 10 bm. przybył do 
Warszawy minister kultury i orien 
tacii narodowej Arabskiej Repu­
bliki Syryjskiej Fawzi Kayali wraz 
z małżonka.

Obrady urbanistów
W siedzibie NOT w Warszawie 

rozpoczęły się 2-dniowe obrady 
Kongresu Towarzystwa Urbanis­
tów Polskich zorganizowanego z o- 
kazji 50-lecia istnienia stowarzyszę 
nia.

IV Konferencja ZKJ
W Belgradzie rozpoczęła sie 

wczoraj IV Konferencja Związku 
Komunistów Jugosławii Potrwa 
ona 2 dni. Na porządku dziennym 
maiduja sie sprawy ideologiczne 
i _ nrzvgotowania do kolejnego 
zjazdu partii, zwołanego na przy 
szły rok.

Wiedeń - 14 maja
AFP powołując sie na komuni­

kat oficjalny onnhlikowany w 

wych intensyfikacji działań na 
rzecz utrwalania klimatu do­
brej roboty, podnoszenia kul­
tury pracy, wychowywania mło 
dego pokolenia zgodnie z idea­
łami humanistycznymi nasze­
go ustroju.

Motywem przewodnim — za 
równo referatu, wygłoszonego 
przez przewodniczącego WRZZ
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Na zdjęciu; fragment sali egza­
minacyjnej w XI Liceum Ogólno­
kształcącym im. Georgi Dymitro­

wa w Poznaniu.
Fot. — H. Kamza

tyki zwolnieni zostaną ucznio­
wie, którzy mieli z tych przed 
miotów ocenę roczną bardzo 
dobrą i egzaminy pisemne zda­
li również na bardzo dobrze. 
Nowością jest możliwość doou 
szczenią do egzaminu ustnego 
z jedną oceną niedostateczna 
z prac pisemnych. Decyzja v 
tym zakresie należv do komisji 
egzaminacyjnej, (bg)

czwartek przed południem w Wie­
dniu podaje. że 19 delegacji, któ 
re uczestniczą od 31 stycznia w 
przygotowawczych konsultacjach 
w sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Euronie, 
jakie toczą sie w stolicy Austrii, 
zbierze sie na sesii plenarnej w 
poniedziałek 14 maja.

Sesja Rady Bezpieczeństwa
14 maja o godz. 15.30 GMT zbie- 

rze sie Rada Bezpi^eeństwa abv 
omówić sprawozdanie swego korni
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tetu do spraw sankcji przewidują­
cych embargo na handel z Rodezją 
Południowa.

K. Waldheim w Oslo
W czwartek do stolicy Norwe­

gii — Oslo przybył z oficjalna 
2-dniowa wizyta sekretarz gene­
ralny ONZ K. Waldheim. Podcząs 
wizyty przeprowadzi on rozmowy 
z członkami rządu norweskiego.

H. Kissinger w Londynie
Doradca prezydenta Nixona. H. 

Kissinger. . nrzebvwajacy obecnie 
w Londynie, gdzie nrowadzl roz­
mowy z członkami gabinetu bry 
tviskiego. spotkał sie w czwartek

Leonid Breżniew, sekretarz 
generalny KC KPZR.

CAF — Archiwum — telefoto

W DNIU DZISIEJSZYM NA 
ZAPROSZENIE KOMITETU 
CENTRALNEGO POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ, RADY PAŃSTWA

Finał 13 Kaliskich

Spotkań Teatralnych
Wczoraj wieczorem w Teatrze im Wojciecha Bogusław­

skiego w Kaliszu, po przedstawieniu Bena Jonsona „Volpo- 
nę”. z którym gościnnie poza konkursem wystąpił bułgarski 
Teatr im. Kostantina Waliczkowa z Pazardżiku. odbyła sie 
ceremonia ogłoszenia wyników i zamknięcia 13 Kaliskich 
Spotkań Teatralnych.
Jury konkursu. któremu 

przewodniczyła Bożena Fran­
kowska, krytyk teatralny cza­
sopisma . Teatr”. przyznało 
nagrody pieniężne I stopnia (8 
tys zł) II stopnia (6 tys zł), 
nagrody rzeczowe ufundowa­
ne przez Prezydium WRN w 
Poznaniu oraz dwie nagrody 
specjalne

Spośród siedmiu przedsta­
wień konkursowych (Teatr 
Polski z Poznania który wy­
stąpił tu z przedstawieniem. 
„Nieznajoma z Sekwany” wy­
łączył się z ocen konkurso- 
wychi najwyżej oceniono reali 
zatorów trzech przedstawień: 
..Antygony’’ Sofoklesa z Tea­
tru Małego w Warszawie 
.Śmierci Tarełkina” z Teatru 
im. W Bogusławskiego oraz 
„Legendy” Wyspiańskiego z

z głównym amerykańskim negoćia 
torem na rozmowy w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych SALT, ambasadorem A. John 
sonem.

Prowokacyjne manewry
Korespondenci zachodnich agencji 

prasowych donoszą z Tel Awiwu o 
roznoczeciu wielkich manewrów 
wojsk izraelskich w pobliżu linii 
przerwania ognia z Svria oraz 
granicy libańskiej. Biora w nich 
udział jednostki lądowe, pancerne 
oraz lotnictwo.

Bombardowania Kambodży
AP powołując sie na oficjalne 

dane Pentagonu, nisze, że iuż no 
podpisaniu porozumienia o prze­
rwaniu wojny i przywróceniu po­
koju w Wietnamie lotnictwo ame­
rykańskie zrzuciło na Kambodże 
i Laos 145.919 ton bomb. Trwa­
jące ąjnerykańskie bombardowa­
nia Kambodży i I.aosu wvwołuia 
coraz to większa krvtvkę w społe 
czeństwie amerykańskim, iak rów 
pież wśród niektórych członków 
Kongresu USA.

Japońskie „Watergate”
Również Japonia ma swoia włas 

na afere typu „Watergate” 45-let 
ni członek Janońskiei Partii Ko­
munistycznej S. Masamori. oskar- 
żvł w miniona środę w narlamen 
cie władze ianońskie o zakładanie 
nod«»ucbu w domach nrvwatnvcb 
! oficialnvcb miejscach spotkań 
działaczy komunistvcznvch.

I RADY MINISTRÓW POL­
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ PRZYBYWA DO 
POLSKI Z PRZYJACIELSKĄ 
WIZYTĄ SEKRETARZ GENE­
RALNY KOMITETU CENTRAL­
NEGO KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO LEONID BREŻNIEW.

★
Telewizja Polska w progra­

mie I (kolor) oraz Polskie Ra 
dio w programie I przepro­
wadzą w dniu 11 maja o 
godz. 9.50 bezpośrednią trans 
misję z powitania sekretarza 
generalnego KC KPZR Leoni­
da Breżniewa.

WIZYTA W NRD

Jak podano oficjalnie w 
Moskwie, sekretarz generał- j 
ny KC KPZR Leonid Breż­
niew, na zaproszenie Rady 
Państwa i Rady Ministrów i 
NRD złoży 12 maja wizytę 
przyjaźni w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej.

PAP

Teatru Dolnośląskiego z Jele­
niej Góry.

Reżyser „Antygony”. Adam 
Hanuszkiewicz, zdobył nagro­
dę I stopnia. Maciej Małecki, 
za muzvkę do ..Antygony” o- 
trzymał nagrodę T stopnia. 
Stanisław Hebanowski za prze 
kład tekstu Sofoklesa zdobył 
nagrodę II stopnia a Anną 
Chodakowska za rolę tytuło­
wą w tym przedstawieniu o- 
trzymała nagrodę rzeczową.

Janusz Michałowski za rolę 
Tarełkina w sztuce Suchowo- 
Kobylina został laureatem na­
grody I stopnia a Izabella Cy 
wińska za reżyserię tej sztuki 
otrzymała nagrodę II stopnia, 
podobnie jak Andrzej Sadow­
ski za scenografię do tego 
przedstawienia Tadeusz Drze 
wiecki za rolę Razplujewa w 
tej sztuce zdobył nagrodę rze 
czową.

Henryk Tomaszewski za in­
scenizację choreografię i reży 
serię ”, Legendy” Wyspiańskie­
go otrzymał nagrodę. I stop­
nia a zespóf Teatru Dolnoślą­
skiego z Jeleniej Góry z któ­
rym Tomaszewski zrealizował 
to przedstawienie wyróżniony 
został dyplomem honorowym 
za wybitny efekt zespołowej 
pracy.

Tradycyjną nagrodę dla mło 
dego aktora ufundowana przez 
Zarząd Główny SPATiF-u
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Nowe nominacje w USA
Prezydent Nixon mianował Ja­

mesa R. Schlesingera nowym mi­
nistrem obrony USA. Scblesinger 
od czterech miesięcy był dyrekto­
rem Centralnej Agencji Wywia­
dowczej (CIA).

Nowym dyrektorem CIA został 
mianowany William Colbv — jej 
dotychczasowy wicedyrektor.

Doradca generalny ministra 
obrony Fred Buzhard został mia­
nowany specjalnym tvmczasowvm 
doradca Białego Domu i do zadań 
jego bedzie należała nełna ’odno- 
wi°dzia1ność za dochodzenia i wszy 
stkie sprawy związane z afera 
..Watergate”. Ogólny nadzór nad 
tvmi dochodzeniami nadal jednak 
hedzie sprawował minister spra­
wiedliwości Richardsoru (PAP1
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Korespondencja z Moskwy

iW arszawska wizyta
w centrum uwagi

Moskwa, 10 maja. Uwaga 
całego społeczeństwa ra 
dzieckiego, komentato­

rów politycznych w Moskwie 
kieruje się dziś w stronę War 
szawy. Do stolicy Polski uda- 
je się z przyjacielską wizytą 
— dodajmy, ze swą pierwszą 
zagraniczną wizytą po tak waż 
nym wydarzeniu politycznym, 
jakim było kwietniowe ple­
num KC KPZR, poświęcone 
sprawom polityki międzynaro 
dowej — Leonid Breżniew.

Ludzie radzieccy wiedzą ja­
kim głębokim szacunkiem i 
sympatią cieszy się wśród na­
rodu polskiego osoba sekreta­
rza generalnego KC KPZR, z 
którego nazwiskiem związany 
jest Program Pokoju ogłoszo­
ny na XXIV Zjeździe KPZR; 
osoba niestrudzonego, dyna­
micznego przywódcy leninow­
skiego typu.

Gazeta KC KPZR ,Sowiet- 
skaja Rossija” pisze w przed­
dzień warszawskiej wizyty:

„Przyjaźń i współpraca pol­
sko-radziecka. W tych sło­
wach zawarte jest niezachwia 
ne braterstwo, owocna współ­
praca w dziedzinie ekonomi­
ki, nauki, techniki, kultury. 
Narody obu krajów łączy jed­
ność myśli i celów w walce o 
pokój i socjalizm, o umacnia­
nie zwartości krajów wspól­
noty socjalistycznej, szyb­
ki rozwój ich gospodarki i nie 
ustanny wzrost stopy życiowej 
ludzi pracy...’’.

Wizyta Leonida Breżniewa 
w Warszawie, rozmowy jakie 
przeprowadzi on z Edwardęm 
Gierkiem i innymi polskimi 
przywódcami — stanowić bę­
dą ważny etap w zacieśnianiu 
się braterskich kontaktów mię 
dzy naszymi partiami i kraja-
mi. A równocześnie jak

Wyższy etap współpracy
gospodarczej Polska - ZSRR

Dla każdego Polaka pamiętającego pierwsze lata powojen­
ne, współpraca gospodarcza naszego kraju ze Związkiem Ra­
dzieckim kojarzy się przede wszystkim z radzieckimi dosta­
wami maszyn i urządzeń dla odbudowy naszego przemysłu i 
transportu, z pomocą udzielaną nam przez ZSRR w stawia­
niu pierwszych kroków na drodze industrializacji kraju.
ZSRR był i jest nadal na­

szym największym dostawcą su 
rowców, takich zwłaszcza jak 
ruda żelaza, ropa naftowa 
czy bawełna. Nasz wschodni 
sąsiad był i jest naszym naj­
większym partnerem handlo­
wym, z którym wymiana towa 
rowa, rosnąca z roku na rok, 
stanowi obecnie'35 proc, cało­
ści polskiego handlu zagranicz 
nego.

Dzisiaj jednak w tej wza­
jemnej współpracy gospodar­
czej i handlu, dostrzegamy już 
inne, głębsze treści. Dynamika 
obrotów handlowych coraz bar 
dziej uzależniona jest od wza­
jemnej wymiany maszyn i u- 
rządzeń, a to z kolei wiąże się 
z podejmowaniem na coraz

szerszą skalę kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji. Potwier­
dzają to choćby dane za ubieg­
ły rok, kiedy to z naszej stro­
ny eksport do ZSRR wyrobów 
będących wynikiem takiej 
właśnie specjalizacji wzrósł po 
nad 4,5-krotnie w porównaniu 
z rokiem poprzednim, a import 
z tego kraju ponad 1,5-krotnie. 
W tymże tylko ubiegłym roku 
zawarliśmy z ZSRR umowy o
specjalizacji kooperacji w

Na trasie E-8

bm. wielka polska wystawa prze­
mysłowa. Z tej okazji przybyła do 
Mińska polska delegacja rządowa z 
wiceprezesem Rady Ministrów

s k i m, grupą ministrów resor­
tów gospodarczych i działaczy.

PAP

„Motyle“ otwarły 
festiwal filmowy

Wczoraj zainaugurowany :zo-

Dobre wyniki 
prób „Tarpanów"

Do Zakładu Samochodów 
Rolniczych Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych „Polmo” w 
Antoninku zgłosili się wczoraj 
do comiesięcznego przeglądu 
użytkownicy jednego z pierw­
szych 16 samochodów dla rol­
nictwa „Tarpan”, przechodzą­
cych próby na drogach nasze­
go województwa. VT trakcie, 
gdy „Tarpan” eksploatowany 
przez specjalistów z Przemysło 
wego Instytutu Maszyn Rolni­
czych był poddawany oględzi­
nom, poprosiliśmy przedstawi­
ciela Instytutu o pierwsze u- 
wagi na temat „Tarpana”:

— Przejechaliśmy tym samocho­
dem około 8 200 km — mówi mgr 
inż. Radosław Tatarkiewicz — i 
jak dotychczas nie mieliśmy po­
ważniejszych awarii. Samochód 
przydawał się do przewożenia ma­
szyn, nawozu, opału i zwierząt. 
Z powodzeniem używaliśmy go też 
jako samochodu osobowego. Ze­
braliśmy na temat ,,Tarpana” opi 
nie kilkudziesięciu rolników. 
Chwalą oni sobie w nim głównie: 
możliwość przewożenia towaru lub 
sześciu osób, wygodniejszą jazdę 
niż w „Zuku” i „Nysie” oraz ogól 
ną uniwersalność samochodu. Na­
sze pierwsze uwagi dotyczą ko­
nieczności wzmocnienia zaczepu 
przyczepy, wmontowania w kabi­
nie półeczek i schowków oraz 
stopnia umożliwiającego wejścia 
do kabiny. Wiemy już, że lepiej 
jeździ się samochodem obciążo­
nym i że w terenie zużywa on 
15—16 litrów benzyny na 100 km.

Wszystkie zauważone słaboś

podkreślają obserwatorzy po­
lityczni w Moskwie — w sto­
licy Polski mówić się będzie o 
problemach Europy i innych 
problemach międzynarodo­
wych.

Moskiewska „Prawda” przy 
tacza słowa I sekretarza KC 
PZPR wypowiedziane w cza­
sie wizyty w Jugosławii — 
mówiące o tym, że rozwiązy­
wanie najważniejszych próbie 
mów europejskich, stało się 
możliwe dzięki konsekwentne 
mu wcielaniu w życie wspól­
nej linii politycznej krajów so 
cjalistycznych. i

W Moskwie podkreśla się, 
że społeczeństwo polskie powi 
ta także sekretarza generalne­
go KC KPZR jako laureata 
Międzynarodowej Leninow­
skiej Nagrody Pokoju. Naród 
polski jest bowiem dumny z 
tego, że może u boku swych ra 
dzieckich przyjaciół wypełniać 
historyczną misję, jaką wzię­
ły na siebie ZSRR i inne kra­
je wspólnoty socjalistycznej, 
misję uchronienia ludzkości 
od wojny termojądrowej, zbu 
dowania trwałego gmachu bez 
pieczeństwa w Europie, zacho 
wania pokoju światowego.

ZDZISŁAW 
ROMANOWSKI

Nowe obiekty w Poznaniu

Dla potrzeb 
powiatu poznańskiego
Na terenie przy al. Stalin- 

gradzkiej w Poznaniu powsta 
je kompleks nowoczesnych bu 
dynków. Realizacja pierwsze­
go — przychodni specjalistycz 
nej dla potrzeb powiatu PO­
znańskiego rozpocznie się

produkcji dalszych typów stat 
ków, kauczuku, maszyn rolni­
czych, samochodów, linii tech­
nologicznych do produkcji kwa 
su siarkowego, obrabiarek i 
narzędzi kuziennych, a także 
urządzeń dla przemysłu narzę­
dziowego. Zawarliśmy także 
wieloletnie kontrakty koopera­
cyjne, które przewidują do­
stawy do ZSRR tylnych mo­
stów i wałów kardana dla ma 
szyn budowlano-drogowych o- 
raz uchwytów tokarskich.

Przełomowe znaczenie dla 
rozwoju współpracy kooperacyj 
nej miedzy naszymi przemyśla 
mi miał rok 1971, kiedy to 
skonkretyzowane zostały kon­
cepcje rozwojowe kilku szcze 
gólnie ważnych branż polskie 
go przemysłu maszynowego — 
np. lotniczego, elektronicznego 
czy automatyki i aparatury po 
miarowej.

Tak np. zawarliśmy nie­
dawno umowę o opracowaniu

stał drugi z festiwali objętych 
programem I Biennale Sztuki 
dla Dziecka — III Ogólnopol­
ski Festiwal Filmów dla Dzieci 
i Młodzieży, zapoczątkowany 
żywo obecnie dyskutowanym 
filmem Janusza Nasfetera „Mo 
tyle”. W poszczególnych sek­
cjach problemowych rozpoczę-
ły się również 
kowe.

Zagraniczni 
poznańskiego

sympozja nau-

obserwatorzy
Biennale z

ZSRR, Bułgarii, Czechosłowa­
cji i NRD spotkali się wczo­
raj w Białej Sali Prezydium 
RN Poznania z wiceprzewod­
niczącym Andrzejem Witu­
skim, członkami jury oraz 
przedstawicielami środowisk 
twórczych Poznania, (ob)

Finał 13 KST

ci „Tarpana” zostaną jak
nas zapewniano przez konstruk 
torów wyeliminowane w samo­
chodzie, który produkowany 
będzie seryjnie, (map)

Nie 30 lecz 3 min
Do wczorajszego artykułu pt. 

„«Społem» będzie raźniej” zakradł 
sie błąd, za który przepraszamy 
zainteresowanych i czytelników. 
Poorawne zdanie winno brzmieć: 
„Jeśli siedem i pół miliarda zło­
tych podzielić na około 2500 nla- 
cówek hand1owvch. gastronomicz­
nych, usługowych i produkcyj­
nych Wojewódzkiej Spółdzielni 
Snożywców «Snołem» — okaże sie, 
że każda z nich osiągnęła w roku 
ubiegłym średnio 3 min zł obro­
tów”. (—)

„Echo" festiwalu
Rawicz-73

Amatorski film „Mikstat
sto św. 
AKF-ie

Rocha” zrealizowany
mia

' w
.Awa” przy Pałacu Kul

tury w Poznaniu, ma innych niż 
podano w programie i we wtorko 
wvm numerze „Głosu” autorów. 
Trzecia nagrodę zdobył ze^oół w 
składzie: Rosław Lewandowski. 
Jacek Bednarski i Tadeusz Osyra. 
Przepraszamy.

w przyszłym roku. 4-kondyg- 
nacyjny obiekt posiadać będzie 
21 gabinetów lekarskich.

Do budowy kolejnego — 
16-kondygnacyjnego gmachu, 
przeznaczonego na siedzibę 
Prezydium PRN w Poznaniu, 
przystąpi się w 1975 r. Rów­
nież w tym samym roku bę­
dzie tu budowany 7-kondygna 
cyjny hotel dla „Gromady” z 
około 250 miejscami noclegowy 
mi oraz pełnym zapleczem ga­
stronomicznym.

Obecnie Wojewódzkie Biuro 
Projektów w Poznaniu przy­
gotowuje założenie techniczno- 
ekonomiczne oraz kończy oprą 
cowanie projektu technicznego. 
Głównym projektantem jest 
mgr inż. arch. Henryk Wier­
ciński. (a)

przez polskich radzieckich
specjalistów zupełnie nowych, 
nie wytwarzanych dotychczas 
w żadnym z naszych krajów, 
nowoczesnych wyrobów techni 
ki lotniczej. Charakterystycz­
nym tego przykładem jest 
wspólna konstrukcja nowocze- 
nego samolotu rolniczego M-15 
Będzie to pierwszy tego tvpu 
na świecie samolot z napedem 
odrzutowym, a jego servjna 
produkcja w Polsce już wkrót 
ce się rozpocznie.

■Dokończenie ze str. 1*
przyznano Wiesławowi Koma- 
sie za rolę Pachomowa w 
„Śmierci Tarełkina”.

Jurorzy podkreślili, że Kali­
skie Spotkania Teatralne za­
chowują nadal charakter festi 
walu o poważnym znaczeniu 
dla współczesnej kultury tea­
tralnej i stwarzają publiczno­
ści Kalisza i Wielkopolski moż 
liwość poznania teatrów z ca­
łego kraju, a artystom okazję 
do twórczych konfrontacji.

(kos)

Potrzebna większa 
koncentracja sił

Wczoraj w poznańskim Pre­
zydium WRN odbyło się po­
siedzenie sztabu wykonawcze­
go trasy E-8.

Prace przy budowie E-8 — 
jak stwierdzono — przebiega­
ją na ogół bez zakłóceń. Do 
października br. budowlani za 
mierzają skończyć obie jezd­
nie z Kostrzyna do Swarzę­
dza, a także jedną jezdnię dro 
gi przebiegającej przez Swa­
rzędz. Jednocześnie przystępu 
je się do organizowania fron­
tu robót trasy obwodowej 
Wrześni.

Sekretarz KW PZPR — Al­
fred Kowalski skrytykował 
wolne tempo prac Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mo­
stowych, które ma na swoich 
budowach duże opóźnienia. 
Mostowcy obiecują nadrobić 
zaległości do końca czerwca. 
Najbardziej jednak niepokoi 
stopień przygotowania frontu 
budowy na odcinku miejskim. 
Tu właśnie budowlani napo­
tykają na najwięcej kłopotów. 
Trzeba bowiem wymienić ca­
łe uzbrojenie, wyburzyć bu­
dynki. Roboty nie posunęły 
się naprzód, a czas nagli. Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych — wykonawca 
tego odcinka, musi mieć już 
we wrześniu przygotowany te 
ren od ul. Krańcowej do Pod­
wala. aby móc przystąpić do 
budowy trasy.

Wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Andrzej Sliwiń 
ski poinformował natomiast, 
że wzdłuż całej trasy E-8 (do 
granic województwa) wybudu 
je się 5 specjalnych obiektów 
gastronomicznych, o wysokim 
standardzie wyposażenia (bę­
dzie w nich po 12 miejsc noc­
legowych). Obiekty te przeka­
zane będą do eksploatacji ,.Or 
bisowi”. Oprócz tego w Pod- 
stolicach wybudowany zosta­
nie duży motel na 300 miejsc 
noclegowych. Wszystkie obiek 
ty mają być gotowe do 22 lip- 
ca 1974 r. (wn)

W Pałacu Sportu w stolicy Biało 
ruskiej SRR została otwarta 10

(Ciąg dalszy ze str. 1)
nis Mitchell i Belg Yictor De- 
valckcneer. Drugą lotną pre­
mię, po wielokilometrowej jeż 
dzie we dwójkę, wygrali Belg 
przed Anglikiem a trzecie 
miejsce wywalczył Czechosło- 
wak Matousek. Na 70 km u- 
cieczka została zlikwidowana i 
do mety dotarła razem duża 
grupa.

2.

3.

5,

WYNIKI INDYWIDUALNE 
I ETAPU WP

W. Lichaczew (ZSRR) — 1:51.09 
(z bonifikata 1 :50.39)

A. Bartonicek (CSRS) — 1:51.09
(z bonifikata 1:50.49)

Prchal

R.
LIS 
Dillen

(CSRS) — 1:51.09
(z bonifikata 1:50.59) 

— 1:51.09
(Belgia)

6. P. Matousek (CSRS)
7. W. Nielubin (ZSRR)
8. C. Guarnieri (Włochy)
9. T. Vasile (Rumunia)

10. J. Danguillaume (Francja)

12.
13.

R. SZURKOWSKI 
A. KACZMAREK 
ex aeauo grupa, a w niej Po- KLASYFIKACJA 

NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

4. W. Lichaczew (ZSRR) 41 sek.
5. A. Judin (ZSRR) 1.06 min.
6. N. Gorełow (ZSRR) 1.07 min.
7. L. Gruener (NRD) 1.07 min.
8. J. Mainus (CSRS) 1.09 min.
9. M. Schiffner (NRD) 1.09 min.

10. W. Nielubin (ZSRR) 1.10 min.
12. S. SZOZDA 1.14 min.
13. L. LIS 1.15 min.
18. A. KACZMAREK 1.38 min.
22. M. NOWICKI 1.48 min.
33. Z. KRZESZOWIEC 2.00 min.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO I ETAPIE

1. ZSRR 6:51.29
straty do lidera

2. POLSKA 33 sek.
3. NRD 54 sek.
4. CSRS 2.47 min.
5. Włochy 3.22 min.
6. Bułgaria 3.25 min.
7. Francja 3.42 min.
8. Węgry 3.54 min.
9. Anglia 4.06 min.

10. Kuba 4.21 min.
11. Holandia 4.49 min.
12. Belgia 4.55 min.
13. Australia 6.11 min.
14. Maroko 6.21 min.
15. Rumunia 6.23 min.
16. Dania 8.24 min.
17. Norwegia 8.51 min.

Cenny dorobek
Dokończenie ze str. 1

— Czesława Kończala, jak i 
dyskusji — była jedność spraw 
produkcji, bytu i wychowania. 
Podkreślano, że działania wiel 
kopolskich związkowców w 
tych dziedzinach stanowią cen 
ny wkład w dzieło przyspie­
szenia rozwoju społeczno-eko­
nomicznego kraju i regionu. 
Najwięcej uwagi poświęcono 
jednak zjawiskom hamującym 
ten rozwój. Chodzi m. in. o ta 
kie nieprawidłowości jak: nie 
zadowalająca wydajność pra­
cy, fluktuacja kadr, niewłaści 
wa dyscyplina pracy, wzrost 
wypadków przy pracy (blisko 
30 procent powstaje w związ­
ku r wadliwą jej organizacja) 
i schorzeń zawodowych. Mó­
wiąc o roli ruchu zawodowego 
w przeciwdziałaniu tym zja­
wiskom stwierdzono m. in. ko 
nieczność rozwinięcia auten­
tycznego współzawodnictwa 
pracy. Ogólną aprobatę uzys­
kała koncepcja p.n. „pięć w 
czterech”, oznaczająca wyko­
nanie zadań pięciolatki — w 
czterech latach. Podejmowanie 
takich zobowiązań będzie mia 
ło aspekt zarówno ekonomicz­
ny jak i ideowo-wychowaw-

Lekkoatletyka

AZS zdobył puchar WKKFiT
W Poznaniu rozegrano pierwsze ków z klubów wielkopolskich star­

towali reprezentanci Cottbusw tym sezonie zawody lekkoatle­
tyczne, w których obok zawodni-

dalekopisem,
O „Z7OTY KASK”

Czwarty turniej zawodów żużlo­
wych o „Złoty Kask’’ wygrał za­
wodnik opolskiego „Kolejarza” Je 
rzy Szczakiel, który zgromadził 15 
pkt. Dalsze miejsca zajęli: 2. Z. 
Piech (Stal Gorzów) 14, 3. E. Jan- 
carz (Stal) 13, 4. J. Mucha (Śląsk 
Świętochłowice) 11, ,5. A. Tkocz 
(ROW Rybnik) 10, 6—8. A. Wyglenda 
(ROW), H. Gluecklich (Polonia). 
Marcinkowski (Falubasz) — po 8 
pkt.

(NRD). Drużynowo zwyciężył AZS 
— 202 pkt. zdobywając puchar 
WKKFiT.

Jak na początek sezonu uzyska­
no szereg niezłych wyników. 
Szudrowicz (Warta) skoczył w dal 
7,75, Sobora (Olimpia) osiągnął w 
trójskoku 15,54 m. Konkurencję tę 
wygrał Siegmaier (Cottbus) — 
15.60 m. W rzucie młotem pierw­
sze miejsce zajął Hessberg (Cot­
tbus) 62,62 m.

Wśród kobiet 14-letnia Jolanta 
Michalewicz (Warta) skoczyła 
wzwyż 170 cm, a Leutner (Cottbus) 
rzuciła dysk na 50,06 m. (t)

lacy:

h 
2.
3.
4.
5.

t.

2.
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami. Miejscami opa 
dy deszczu. Temperatura maksy­
malna w granicach 10—14 st. Wia­
try umiarkowane i dość silne, po­
łudniowo-zachodnie.

1 *11 mu 1111 nitiinmi min
Ozisielsry lnłormaevln\
opracował Zbyszek Kruszona

Sfr. 2 — GŁOS 11 V 1973

KRZFSZOWTEC. M.
NOWICKI i S. SZOZDA 

— 1:51.09
WYNIKI DRUŻYNOWE 

I ETAPU

KOLARZA
1. W. Lichaczew (ZSRR)

ZSRR 
CSRS 
Belgia 
POT SKA 
Anglia 
NRD 
Rumunia 
Francja 
Włochy 
Australia

5:32.52 
5:32.56
5:33.22
5.33.24

5:33.26 
5:33.27

5. T.

Devalckeneer (Bel.) 
LIS 
Mitchell (Dania) 
Huschke (NRD) 
Matousek (CSRS)

— 5 
— 5 
— 3 
— 3

pkt. 
pkt. 
okt. 
okt. 
pkt. 
pkt.

czy.
W dyskusji 

głos sekretarz 
czysław Grad, 
zadania ruchu

zabrał również 
CRZZ — Mie- 
który omówił 

zawodowego w

R.

R.
3. W.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUA!.NA

PO I ETAPIE

SZURKOWSKI — 2:16.31
śtratv do lidera 

Szarafullin (ZSRR) 18 sek. 
Wesemann (NRD) 35 sek.

Dzisiaj rozegrany zostanie II etap 
Wyścigu Pokoju. Trasa prowadzi 
z Pardubic do Brna i ma 135 km 
długości. Start nastąpi o godz. 14.10 
a przyjazd pierwszych kolarzy na 
mete stadionu w Brnie przewidzia 
ny jest ok. godz. 17.05.

Radio: godz. 14.30, 15, 15.30, 16 u 
16.30 — meldunki z trasy godz. 16.45 
—17.20 — transmisja non-stop z za­
kończenia etapu TV godz. 16.40— 
17.35 — sprawozdanie z trasy i za­
kończenia etapu, godz. 22.45 — Kro 
nika Wyścigu Pokoju.

świetle ostatnich postanowień 
Biura Politycznego KC PZPR. 
Mówca podziękował ustępują­
cej WRZZ za jej zasługi w 
osiągnięciach związkowców 
Wielkopolski.

Delegaci 
osobowa 
Związków 
Poznaniu.

wybrali nowa 76-
Wojewódzką Radę 

Zawodowych w
Przewodniczącym

JUNIORZY WISŁY 
WYGRALI TURNIEJ

Zwycięstwem Wisły zakończył 
się w Krakowie międzynarodowy 
turniej w piłce nożnej juniorów 
zorganizowany z okazji „Dnia Hut­
nika”.

II LIGA PIŁKARSKA
Szombierki Bytom — Śląsk Wroc­

ław 0:0.
PORAŻKA SIATKARZY LEGII
Z okazji 50-lecia moskiewskiego 

klubu CSKA, rozpoczął się między 
narodowy turniej siatkówki, w któ 
rym uczestniczy również drużyna 
warszawskiej Legii, w pierwszym 
meczu Legia przegrała z gospoda­
rzami turnieju, CSKA 0:3.

międzynarodowy 
MOTOCROSS w CSRS

W Pradze rozegrano międzyna­
rodowy motocrośs w kategorii ma 
szyn do 125 ccm. Zwyciężył Japoń­
czyk Tarao Suzuki przed Belgiem 
de Rooverem oraz Szwedem Win- 
seelem. Pojak Sadowicz, zajął 10 
miejsce. ' 1

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY 
ZSRR NAD UŚA

z
WRZZ został ponownie Cze­
sław Kończal, wiceprzewodni­
czącym — Jerzy Męczyński, a 
sekretarzami — Iwona Łykaw 
ska i Mirosław Feldman^, (y) 

.■/ >< - •• : I

W Baltimore rozegrano ostatni 
sześciu test-meczów koszykarzy

USA i ZSRR. Zwyciężyła drużyna 
ZSRR 72:64 (40:36).

W sześciu meczach, czterokrot­
nie triumfowali koszykarze ame­
rykańscy, natomiast dwa zwycię­
stwa odniosła drużyna ZSRR, (t)

Mistrzostwa 
Europy w judo

W stolicy Hiszpanii rozpoczęły 
sie ósme mistrzostwa Europy se­
niorów w judo. Bierze w nich 
udział 234 zawodników z 23 kra­
jów, w tym również Polacy.

W czwartek 10 bm. w pierwszym 
dniu mistrzostw odbyły sie spot­
kania w wagach średniej, półcięż­
kiej i ciężkiej. Polacy startowali 
w tym dniu tylko w wadze śred­
niej. Niestety nasi zawodnicy nie 
odnieśli sukcesów chociaż pierw­
sze walki zanowiadały. że uda sie 
im Zakwalifikować do półfinału. 
Walczący w grupie „A” J. Ja- 
towtt wszedł do drugiej kolejki
walkowerem 
Hiszpanem < 
jąc go na

1 i spotkał się z 
de Frutos zwycięża- 
punkty. Walczący w

grupie _„B’’ A. Reiter — również 
w drugiej kolejce — pokonał Duń­
czyka Hansena. W nasiennych spot 
kaniach Polacy przegrali jednak 
swe walki, (ot)

Liver pool - Borussia 3:0
W Liverpoolu rozegrano 10 bm. 

pierwsze finałowe spotkanie o Pu­
char UEFA pomiędzy zespołami Li 
verpool i Borussią Moenchenglad- 
bach (NRF). Zwyciężył Liverpool 
3:0 (2:0). Bramki zdobyli: Kecin 
Keegan — 2 i Larry Lloyd. Wi­
dzów ok. 42 tys. Drugie spotkanie 
tych zespołów odbędzie się 23 bm. 
W NRF. (ot)
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Po wielkiej podróży przyjaźni do ZSRR Mówi prof. Stanisław Wykrętowicz

Niezapomniane wrażenia
Uczestników wielkopol­

skiego „Pociągu Przyjaź­
ni”, który w środę po­

wrócił ze Związku Radziec­
kiego, oczekiwano tłumnie, z 
wiązankami kwiatów. Gdy po 
ciąg wjeżdżał na dworzec po­
znański widzieliśmy uśmiech­
nięte twarze. Potem były po­
witania, uściski. Nagle za- 
brzmiała piosenka. „Dziękuje­
my wam za miłe spotkanie, tej 
piosenki wystarczy dla wszy­
stkich”... Tak podczas pobytu 
w ZSRR zespół „Politony” z 
Buku śpiewał dla radzieckich 
przyjaciół i tak przywitał się
z namj w Poznaniu.
Przyjaźni” miał

.Pociąg
ponad 300

pasażerów. Z kilkoma z nich 
przeprowadziliśmy rozmowy.

TEATR

Spektakl
z Bułgarii rodem

Obfitość i szczęście

Moskwę. 
Kreml — 
sanie-..

— Jestem za­
chwycona tą 

podróżą — mó­
wi Krystyna

Krysiak z
Gniezna, pra- 
cowruiczka Po­

wiatowego
Związku Kółek 
Rolniczych. — 
Po raz pierw­
szy widziałam

Jest interesująca, a 
wprost nie do opi-

— Mnie urzekł 
Leningrad, rze­
ka Newa i „Er­
mitaż” — zwie­
rza się Krystyna 
Karolko, rów­
nież gnieźnian- 
ka, pracująca w 
Prezydium Po­
wiatowej Rady 
Narodowej. — 
Trudno tak na

chodu, stwarzały niepowtarzal­
ny nastrój.

— A ludzie radzieccy?
Ujmująco serdeczni. Doświad 

czyłem tego, gdy zgubiłem się 
w Moskwie. Byłem wprost za­
żenowany stosunkiem ludzi do 
mojego małego przecież kłopo­
tu. Tam ludzie nie są sobie 
obojętni. Spotkania z nimi za­
równo w ich miejscu pracy 
jak i w sklepach, czy w me­
tro, zawsze nacechowane są 
serdecznością.-.

Podeszliśmy do uśmiechnię­
tej pani z dzieckiem na ręku.

— Czy córeczka też wraca 
lekiej podróży?

z da-

Kłopoty z dramaturgię współ 
czesną mamy nie tylko my. 
Niedawno, w trakcie sym­

pozjum i festiwalu teatralnego w 
Nowym Sadzie, pytaliśmy kole­
gów z wielu krajów o nowe, cie 
kawę teksty do grania. Z regu­
ły bezradnie rozkładali ręce. 
Dzieł wybitnych istotnie brak, ale 
sztuki współczesne trzeba grać 
mimo to. Inaczej teatr zdegeneru- 
je się, straci szansę prowadzenia 
dialogu ze swą publicznością. W 
teatrze chcemy bowiem nie tylko 
oglądać stare sprawdzone pozy­
cje klasyczne w nowych 
inscenizacjach. Od czasu do 
czasu pragnęlibyśmy zoba­
czyć na scenie po prostu zwy­
czajny kawałek życia. Jakąś pro­
stą, serdeczną opowieść o nas 
samych, o naszych kłopotach, ra­
dościach, nadziejach i troskach.

Do takich wniosków skłania m. 
rn. także bułgarski spektakl w 
poznańskim Teatrze Polskim. Zło 
żyły się nań trzy jednoaktówki 
współczesnego pisarza bułgar- 
skiego--Nik-oł-ata- Ghaj-łewa w reiv 
serii i scenografii bułgarskich gc 
ści z zaprzyjaźnionej z naszym te 
ałrem sceny z Plowdiw. Jedno­
aktówki Chajtowa są literacko • 
teatralnie bardzo nierówne i 
bardziej przywodzą na myśl słu­
chowisko radiowe czy estradę 
poetycką niż propozycje typowo 
teatralne. Pierwsza pt. rtŚcieźki" 
to prosta i bezpretensjonalna 
etiuda poetycka, druga zatytu­
łowana „Łódka w lesie" jest ro­
dzajowo potraktowanym realisty­
cznym obrazkiem, całkiem zre­
sztą interesująco od strony wyko 
nawczej pokazanym przez Krysty 
nę Tkacz oraz Janusza Rewińskie 
go. Dopiero jednak zamykająca 
przedstawienie miniatura scenicz 
na pt. „Psy" okazała się rzeczy­
wiście wdzięcznym materiałem ak 
torskim o dużej sile wyrazu ■ 
ekspresji. Ona też otrzymała gwa 
raniującą sukces aktorski obsadę 
z Tadeuszem Wojtychem, Raj­
mundem Jakubowiczem oraz To 
maszem Grochoczyńskim. Przede 
wszystkim zwracał tu jednak uwa 
gę w niekomediowej roli stare­
go groteskowego pastucha Ta­
deusz Wojtych powracający zno

gorąco wyliczyć to, co przycią­
gało nasze oczy. Byłyśmy wzru­
szone serdecznością ludzi ra­
dzieckich i oszołomione wie­
lością wrażeń, których w tej 
świetnie zorganizowanej wy­
cieczce było co niemiara.

— A czy znalazły panie czas tak­

że na to, by zajrzeć do sklepów?
— To chyba widać — śmieją 

się panie Krystyny. — Sklepy 
podobały nam się najbardziej 
te, w których są zabawki dla 
dzieci, gdyż mogłyśmy kupić 
w nich atrakcyjne upominki 
dla swoich pociech. A te liczne 
znaczki, którym się pan przy­
gląda, to ślady naszych spot­
kań i szczerych przyjaźni. Ma­
my sporo adresów i będziemy 
pisać dużo listów...

Ludwik Zych 
jest nauczycie­
lem w Techni­
kum Ceramicz­
nym w Kroto-

Czerwonym, 
żywiołowość

wu na stałe

Teatr Polski 
ki” tryptyk 
Chajtowa w

na łę scenę.
O. B.

w Poznaniu: „Scież- 
sceniczny Nikołaja 

przekładzie Donki
Andrzeja Madejów, reżyserii Lju- 
bena Grojsa oraz scenografii Ve- 
sselina Kovaczewa. Premiera 6 V 
1973 r.

— „Na odwrocie lej kartki 
znajdzie pani wspaniałą die- / 

tę odchudzająca".

szynie. O-
gromnym prze­
życiem — mówi 
była dla mnie 

manifestacja 
pierwszomajo­
wa na Placu

Kolorowe tłumy, 
uczestników po-

— Nie, 
wyszła po 
ją ciocię

ona 
swo-

śmieje się pani 
Halina Kusz i 

wyjaśnia, że
Marzenka jest 
córką jej sio­
stry. — Ale i 
w Związku Ra- 
dzieckim mia­
łam niezapom­

niane spotkania właśnie z dzieć 
mi. Wraz z zespołem „Malakah” 
występowałam na koncercie 
zorganizowanym z okazji ot­
warcia dziecięcego ogrodu za­
baw. To była najcudowniejsza 
nasza publiczność! „Przyjeż­
dżajcie do nas!” — wołali tak 
serdecznie, że byliśmy ogrom­
nie wzruszeni. Dzieci tańczyły 
dla nas, rzucały nam cukierki... 
Zresztą wszystkie nasze wystę­
py bardzo się radzieckiej pu­
bliczności podobały. A mnie 
podobało się moskiewskie me­
tro-..

— Dokąd pani teraz wraca?

— Do szkoły! Jestem jeszcze 
uczennicą Technikum Odzieżo­
wego w Poznaniu, a mieszkam 
w Biedrusku...

Opustoszał stopniowo peron. 
Zmęczeni, ale szczęśliwi po­
dróżni opowiadać będą o swo­
im „Pociągu Przyjaźni” do 
Związku Radzieckiego, który 
dał im wiele niezapomnianych 
przeżyć.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KO&CIELAK

Dzisiaj rozpocznie się w 
Poznaniu dwudniowa 
konferencja naukowa na 

temat: „Społeczne aspekty re 
wolucji naukowo-technicznej 
w socjalizmie”. Udział wezmą 
też uczeni z różnych ośrod­
ków kraju, a także z zagrani­
cy. Konferencję zorganizował 
Instytut Nauk Politycznych 
UAM w Poznaniu. W związku 
z tym rozmawiamy z dyrekto 
rem tej placówki, prof. dr. 
hab. Stanisławem Wy- 
krętowiczem, autorem 
jednego z referatów pt. „Re­
wolucja naukowo-techniczna 
a problemy konsumpcji w so 
cjalizmie”.

— Panie profesorze — zwracamy 
się z pytaniem — jak można by 
sformułować cele dzisiejszego spot 
kania badaczy aktualnych i waż­
nych zagadnień, dotyczących spo­
łecznych implikacji rewolucji nau­
kowo-technicznej ?

— Mniej więcej od połowy 
lat 60-tych kraj nasz zaczął 
wkraczać w nowy, wyższy e- 
tap rozwojowy, zwany rewo­
lucją naukowo-techniczną. 
Proces ten jest wciąż jeszcze 
w początkowym stadium. Mi­
mo to znamy już jego stkutki, 
zarówno pozytywne jak i ne­
gatywne, głównie dzięki doś­
wiadczeniom wysoko rozwi­
niętych krajów Zachodu jak 
i niektórych państw socjali­
stycznych. Celem naszej kon­
ferencji będzie więc m. in. a- 
naliza tych doświadczeń w a- 
spekcie zadań naszego kraju.

Rewolucja naukowo-tech­
niczna, dzięki wielkiej skali 
produkcji, którą stwarza 
współczesny postęp naukowo- 
techniczny, prowadzi m. in. do 
obfitości dóbr. To jeden z jej 
najistotniejszych skutków, któ 
rym osobiście się interesuję. 
Otóż na Zachodzie, wraz z ro­
snącą zamożnością społeczeń­
stwa. pojawiły się również 
groźne w następstwach zjawi­
ska: bezideowość, brak celów 
i ideałów w życiu jednostek, 
narkomania itp. Jest taki sław 
ny obraz Piotra Brueueghla. 
przedstawiający śpiących w 
świecie, w którym wszystko 
jest do zjedzenia... Ale czy to 
może być model społeczeń-

stwa epoki rewolucji nauko-
wo-technicznej u 
nie.

— A więc droga 
nia jednostek, do

nas? Chyba

do zadowole- 
szczęścia, nie

prowadzi w prosty sposób po­
przez obfitość dóbr. Czy można 
już teraz określić model konsump 
eyjny społeczeństwa socjalistycz­
nego?

— Punktem wyjścia do sfor 
mułowania socjalistycznego 
modelu konsumpcji winna być 
marksowska koncepcja czło-
wieka
wszechstronnie

jako jednostki 
rozwiniętej

pod względem fizycznym i du 
chowym. Dlatego nasz wzór 
konsumpcyjny nie może się o- 
graniczyć do wąsko pojętego 
spożycia dóbr, ale musi obej­
mować także konsumpcję war 
tości kulturalnych, służących 
intelektualnemu rozwojowi 
człowieka, podnoszących kwa­
lifikacje zawodowe, uczących 
właściwego wykorzystania cza 
su wolnego na naukę, wypo­
czynek itp. Socjalistyczny mo 
del konsumpcji musi też u- 
względniać właściwą naszemu 
ustrojowi racjonalizację życia 
jednostki i społeczeństwa. Mu

si stwarzać przesłanki dla 
powstania i rozwoju potrzeb 
wyższego rzędu. Tylko taki 
model może stać się stymula­
torem rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego w dobie rewo 
lucji naukowo-technicznej, a 
zarazem alternatywą modelu 
konsumpcji, jaki spotykamy 
dzisiaj w wysoko rozwinię­
tych krajach kapitalistycz­
nych. zwłaszcza w USA.

— A rola nauki w rozpoznaniu 
problemów konsumpcji i kons­
truowaniu Jej wzorów?

— Odpowiedź na te pyta­
nia, jakie podejmują nauki 
społeczne, w tym również po­
litologia, którą reprezentuję, 
mają wielkie znaczenie dla
praktyki społecznej 
darczej państwa.
dla polityki partii i 
tym m. in. widzimy
lę

i gospo- 
zwłaszcza 
rządu. W 
naszą ro-

doradczo-ekspertyzową
względem praktyki społecz­
nej. pa co tak mocny nacisk 
położyła Konferencja Nauk 
Społecznych, która odbyła się 
niedawno w KC PZPR.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

KSIĄŻKA

Poeci Grecji XX wieku
W tym zrujnowanym mieście 
większość z nas to ludzie obcy —• 
członkowie załóg zatopionych statków 
służba zrujnowanych domów i wizji 
uciekinierzy zdradzonych powstań 
świadkowie wielkich katastrof.

Wydaje się, źe słrofa *a dobrze wprowadza w jeden z istoł- 
nych nurtów myślowych antologii poezji greckiej XX wie­
ku „Nowe przestrzenie Ikara" *). Książkę tę przygotował 

popularny poeta poznańskiego środowiska Nikos Chadzinikolau. 
On to dokonał wyboru utworów, przetłumaczył je z języka gre­
ckiego, napisał przedmowę i komentarze, uprzystępniając pol-
skiemu czytelnikowi to wszystko, co najciekawsze poezji

Szkoła charakterów
A dziewcząt czekało już na 

Jjy nas w szkolnej świetli- 
cy. Kawa z ciastkami na 

stołach i liczniejsi niż zwykle 
goście zapowiadały uroczysty 
charakter spotkania. Wchodząc 
przebiegłam wzrokiem po 
twarzach i nie mogłam oprzeć 
się zaskoczeniu. Te na pozór 
nieśmiałe dziewczęta, to ma 
być ta grupa ORMO, o której 
tyle opowiadała mi sierżant 
Ewa Wierszyłłowska? Czy po­
trafię wychowywać swoich pod 
opiecznych? Czy są przygoto­
wane do wykonywania tego 
rodzaju pracy społecznej?

Moje wątpliwości szybko się 
rozwiały. Dziewczęta okazały 
się prawdziwymi kowalami tru 
dnych charakterów. I nie bez- 
oodstawne były pochwały 
pani sierżant (zresztą nie tylko 
jej) o pracy tej grupy mło­
dych „ormowczyń” — słucha­
czek dwuletniego Medycznego 
Studium Zawodowego Minister 
stwa Komunikacji.

Pracują zresztą pod facho­
wym kierownictwem sierżant 
Wierszyłłowskiej, ona wskazu 
je przypadki, opracowuje pro­
filaktykę działania. Dziewczę­
ta zaś roztaczają wszechstron­
ną opiekę nad swymi podo­
piecznymi.

ORMO-wska grupa pielęg­
niarek z ul. Czajczej w Pozna­
niu, na Wildzie, działa od 
1969 r. początkowo jako ZMS- 
owska grupa pedagogiczna. Po 
rocznej, pomyślnej próbie prze 
kształcona została w pedago­
giczną grupę ORMO. Podsta­
wowym jej zadaniem jest pra­
ca profilaktyczna w środo­
wisku trudnej młodzieży — za 
□obieganie demoralizacji nie. 
letnich. Zadanie to realizuj? 
orzez stałe kontakty z podo 
oiecznymi, z ich rodzinami i 
ze szkołą, przez wielokierunkc 
wą perswazję, pomoc w nauce 
W miarę możliwości, na ile im 
tylko- czas oozwala zajmuja 
sie również organizowaniem 
dla nich imprez rozrywko­
wych.

I Od chwili powstania grupy,

opiece dziewcząt powierzono 
144 dzieci. Przepracowały z ni­
mi ponad 10 tys. godzin.

Sposób, w jaki mówią o swo 
ich „milusińskich” świadczy, 
że to, działanie je wciągnęło, 
stało się ich pasją. Dzięki te­
mu łatwiej im pracować w śro 
dowisku przecież nie zawsze 
przychylnym. Mimo to każdy 
przypadek mają dokładnie 
rozpracowany, wiedzą niemal 
wszystko o rodzinie „swojego” 
dziecka.

Dzieci, początkowo nieufne, 
bardzo szybko zaprzyjaźniły 
się ze swoimi wychowawczy­
niami. Niemal codziennie je 
odwiedzają, telefonują, mówią 
co jest zadane, umawiają się 
na spacery. Na Dzień Kobiet 
nie zapomniały o kwiatku dla 
„swojej pani”. A i rodzice na­
brali przekonania do tej for­
my opieki kuratorskiej. Są i 
tacy, którzy sami przychodzą, 
pytają o wyniki w nauce, dzie 
lą się z dziewczętami swoimi 
kłopotami wychowawaczymi, 
przyprowadzają następne dzie 
ci, prosząc, aby i nad nimi

roztoczono większą opiekę. 
Są, niestety, i tacy rodzice, któ 
rzy wychowanie uważają za 
balast i bez żenady pozbywają 
się tych obowiązków; dziew­
częta często muszą po prostu 
wyręczać rodziców w ich pod­
stawowych obowiązkach.

Ciężka to nieraz praca, ale 
zarazem doskonała szkoła ży­
cia dla samych dziewcząt. Ma­
ją możność poznania trudnego 
środowiska. Mogą przekonać 
się, jak wielki wpływ wywie­
rają grupy środowiskowe na 
kształtowanie się nieprawidło­
wych postaw młodzieży.

I jak to bywa w każdej pra­
cy: odnoszą sukcesy, ale mają 
też i niepowodzenia. Tego w 
tym środowisku nie da się 
uniknąć. Sukcesów jest jednak 
znacznie więcej; takim jest każ 
de skuteczne zapobieganie sy­
tuacji, niepożądanej w proce­
sie wychowawczym. Dodatko­
wą korzyścią jest to, że kształ­
tując charaktery innych, wy­
chowują również i siebie.

WANDA NAROŻNA

40 bonów i nagród książkowych

współczesnej Grecji. Język jej mieszkańców to język ojczysty 
tego wytrawnego tłumacza i poety.

Zatrzymajmy się na chwilę przy przedstawionej strofie. Jest 
ona rodzajem poetyckiego skrótu, oddającego nastroje narodu, 
tragicznie doświadczonego kolejami historii, także najnowszej. 
Stąd wiele wierszy antologii daje wyraz wspólnym przeżyciom, 
dążeniom i ideałom tej społeczności.

Autorem wiersza „Prolog", z którego pochodzą cytowane wer­
sy, jest Giorgis Saranłis, urodzony w roku 1920. A jest to rocznik
polskich „kolumbów". Między Sarantisem a nimi można by
zreszłą doszukać pewnych podobieństw, które wyznaczyła nie-
dawna historia Europy. W każdym razie Chadzinikolau zgromadził 
w swej książce wiersze najwybitniejszych twórców, głęboko zwią­
zanych z losami swych rodaków. Glebą tej poezji jest historia i 
teraźniejszość narodu, a także jego ciężkie doznania. Wydarzenia 
dziejowe zawsze były inspiracją dokonań literackich szczególnej wa 
gi. Może dlatego właśnie twórczość poetycka Grecji przeżywa 
obecnie renesans, jak pisze we wstępie autor antologii.

Jak się jednak wydaje, chodziło mu o możliwie najbardziej 
wszechstronny wybór, raczej nie podporządkowany określonemu 
tematowi. Obok bowiem takich wierszy jak „Hiroszima", „Panika", 
czy wspomniany „Prolog" możemy przeczytać utwory krańcowo 
różne, poświęcone np. wyłącznie erotyce, sztuce, opisowi ojczy­
stego krajobrazu iłp.

Trudno byłoby więc przedstawić tu całe bogactwo i różnorod­
ność antologii. Nie dość powiedzieć, że obejmuje ona 40 indy­
widualności twórczych; trzeba sobie jeszcze uświadomić, że pre­
zentują one kilka co najmniej kierunków, a nawet epok literac­
kich. Są tu więc reprezentanci modernizmu z przełomu wieków, 
nadrealiści, klasycyści bliscy T. S. Eliotowi, a także poeci teraźniej­
szości. Czas współczesny sąsiaduje w „Nowych lotach Ikara" z 
tradycją wielkiej sztuki starożytnej Hellady.

XX-wieczna poezja Grecji dotąd była mało u nas znana szer­
szemu gronu czytelników. Tę lukę we współczesnej kulturze lite­
rackiej naszego kraju wypełnił właśnie Nikos Chadzinikolau swą 
antologią.

M. B.

•) „Nowe przestrzenie Ikara” Antologia poezji greckiej XX wieku. 
Wydawnictwo Poznańskie, Poznań. 1972; str. 299; wyboru utworów 
i tłumaczeń z języka greckiego dokonał Nikos Chadzlnikolau; opra­
cował graficznie Józef Petruk.

Rozstrzygnięcie konkursu „Kto jest autorem"

W redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego” odbyło się 
posiedzenie komisji, któ 

ra rozlosowała nagrody pomię­
dzy uczestników konkursu 
„Domu Książki” i „Głosu” pn. 
.Kto jest autorem?” Konkurs 
oolegał na prawidłowym połą­
czeniu tytułów książek z na­
zwiskami ich autorów.

W roku 1972 pisarze środo­
wiska poznańskiego, których 
dotyczył konkurs, opublikowali 
następujące pierwsze wydania 
własnych utworów:

1. Edward Balcerzan — „Któż 
by nas takich pięknych”. 2. Sta-

poranny”, 3. Nikos Chadzinikolau 
— „U słonych źródeł”. 4. Ryszard 
Danecki — „Dedykacje”. 5. Fe­
liks Fornalczyk — „Hardy lirnlk 
wioskowy”, 6. Andrzej Górny — 
„Odsłoń, krzyknij”. 7. Kazimiera 
Iłłakowiczówna — „Wiersze ze­
brane”, 8. Tadeusz Kraszewski —
„Skradziony gwóźdź”.
niusz Morski

9. Euge­
„Plama za kra-

nisław Barańczak .Dziennik

tą”, 10. Marian Órłoń — „Próba 
odwagi”. 11. Eugeniusz Paukszta 
— „Młodość i gwiazdy”. 12. Jerzy 
Pertek — „Morze w ogniu”. 13. 
Edmund Pietrvk — „Słone źródła”. 
14. Janusz Przybysz — „Sekretv 
rodzinne”. 15. Józef Ratajczak — 
„Chochołowe wesele”. 16. Bogdan 
Rutha — „Nasze ciekawe czasy”. 
17. Andrzej Zevland — „Wyspy 
szczęśliwe”.

Bony książkowe wartości 100 zł 
każdy otrzymuje, zgodnie z zapo-

wiedzią 25 osób: W. Brunowa, 
M. Dubicki, A. Golus. H. Kagan. 
K. Machauf, J. Mietliński. M. Nie- 
żychowska, F. Nowak, S. Pawlic­
ka, K. Suchan, Ł. Szajba, I. Wa- 
lorczyk i F. Zedler — wszyscy z 
Poznania oraz: B. Bartoszek — 
Starygród. K. Bubacz — Grodzisk. 
S. Kołat — Gdańsk. L. Krajkow- 
ska — Gniezno, B. Kwaśniewski 
— Rogoźno. U. Maluśka — Bie­
drusko. B. Pietrzak — Środa. U. 
Rybarczyk — Szamotuły. T. Sło- 
d^inka — Puszczykowo. T. Szku- 
dlarek — Środa. J. Sznajder — 
Konin, M. Trachi mowicz — O- 
strów.

Nagrody książkowe wygrało 15 
osób: Z. Bruss. E. Chwlalkowski. 
Z. Ciupiński, G. Dominiczak, E. 
Rewers. B. Strojny. M. Witaszek. 
U. Ziemska — wszyscy z Pozna­
nia oraz: M. Bochan — Piła, A.

Cichoszewski — Śmigiel, H. Mać­
kowiak — Lwówek. M. Madalińska 
— Śrem. R. Piechowiak — Kra­
ków, J. Wdowicki — Kościan. M. 
Zabierek — Święte pow. Konin.

Bony 1 nagrody książkowe prze- 
ślemy wymienionym osobom 
pocztą.

Wydaje się, że konkurs speł 
nił zadanie, jakie pokładali w 
nim organizatorzy. Chodziło 
przede wszystkim o szeroką 
popularyzację najbardziej ak­
tualnego dorobku twórczego pi 
sarzy środowiska poznańskie­
go. O powszechności konkursu 
świadczy liczba nadesłanych 
rozwiązań: 1329. w tym 1114 
prawidłowych. Wszystkim u- 
czestnikom serdecznie dzięku­
jemy za udział w naszym kon 
kursie, a czytelnikom, którzy 
wylosowali bony i nagrody 
książkowe, serdecznie gratulu­
jemy. (mb)
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Piątek

Ludomira.
Franciszka

Słońce: 4.07—9.32

Ł TEATRY ~ 1
POLSKI — g. 19 „Ścieżki”.
NOWY — g. 16 „Latający wia­

trak”.
OPERA — g. 14 Koncert Galowy 

„Pod Pegazem 73” — przedstawie­
nie zamknięte.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 
ci Ewo”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Siała 
baba mak”; g. 14 „Paziowie Kró­
la Zygmunta” (Muzeum Archeolo 
giczne i dziedziniec Szkoły Ba­
letowej); g. 18.30 „Bitwa pod Ra 
szynem” (Sala Szkoły Baletowej).

t kina J
KDF MUZA — g. 15.30, 18, 20.15 

„Narkomani” (USA 18 1.).
KDF PAŁACOWE — Ogólnopol­

ski Festiwal Filmów Dziecięcych 
g. 10, 11.30. 13 Krótkometrażówki 
dla najmłodszych; g. 17 „Papiero­
wy ptak” i „Na przejeździć” (od 
11 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Jeźdźcy” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Poszukiwany, poszukiwana” 
(poi. 14 1.).

GONG — g. 10, 12. 16 „Małżon­
kowie roku II” (franc. 14 1.), g. 
18, 20 „24 godziny z życia kobie­
ty” (franc. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Błąd 
szervfa” (NRD 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Hrabina Cosel” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Hiber- 
natus” (fr. 11 1.).

MALTA — g. 16, 18.30 „Koper­
nik” (poi. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Uwa­
ga czarny kot” (radź. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Z tamtej strony tęczy” (poi. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.). 
g. 19.30 „Anatomia miłości” (poi. 
16 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Jak roz 
pętałem II wojnę światową” cz. 
I (poi. 14 1.), g. 19.30 CZ. II i III.

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 
„Niebieski żołnierz” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 
20 „Na rabunek” (radź. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Kot w butach) (jap. 7 1.), g. 17, 
19.30 „Gangsterski walc” (franc. 
16 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Mario i Ni­
no” (wł. 14 1.), g. 20 „Z tamtej 
strony tęczY” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Niebieski żoł 
nierz” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Król, dama, walet” (NRF 
16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 KDF 
„Luboziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „150 
na godzinę” (poi. 11 1.). g. 17, 19.15 
„Bvł sobie łajdak” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA, OLIMPIA, WAR 
TA — nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

f KONCERTY j

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny — dyrygent Zde- 
nek Kosler (CSRS), solista — Ta­
deusz Żmudziński — fortepian.

£ DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Długa 
1/2; chirurgia dziecięca do lat 14 
— ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpital­
na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999, nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24. Słowiańska Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 8.10 Melodie 7 sto­
lic; 8.35 Muzyczny rejs: 9.05 Pol­
skie i radzieckie zespoły pieśni i 
tańca: 9.50 Transmisja z powitania 
Sekretarza Generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa: 11 Mel. na­
szych przyjaciół: 11.25 Refleksy; 
11.30 Melodie przed hejnałem: 12.20 
Melodie od Rzeszowa: 12.30 Kon­
cert życzeń; 12.50 Muzyczny prze­
gląd filmowy: 13 25 Radiowy po­
radnik rolnika: 13.35 Miłosne pery­
petie w piosence; 14.05 Przeboje 
znad Morza Śródziemnego; 14.30 
Wyścig Pokoju — transm. z trasy 
U etapu: 14.35 B. K1imez.uk kontra 
E. Czerny; 15 Wyścig Pokoju: 15.10 
Młodzi wirtuozi: 15.30 Wvścig Poko 
ju: 15.40 Fstrada Przyjaźni: 16 Wy­
ścig Pokoju: 16.15 Piosenki do słów 
L. Konopińskiego; 16.30 Wvścig Po 
koju; 16.35 Muzyka: 16.45 Wyścig 
Pokoju — transm. z zakończenia II 
etapu w Brnie: 17.20 Studio Mło­
dych; 17.30 Studio Nowości; 17.55 Z 
księgarskiej lady: 18.05 Rytmosto- 
pem po kraju i świecie: 18.30 „Fa 
la 73”; 18.40 25 minut baroku: 19.05 
Muzyka i Aktualności: 19.30 Scena 
i film; 20.15 Przeboje naszych przy 
jaciół: 20.50 Kronika sport, oraz ko 
mentarz i oficjalne wvniki II eta­
pu Wyścigu Pokoju: 21 Miniatury 
rozrywkowe; 21.30 Rytm, taniec, 
piosenka: 22.10 Dźw. plakat rekla­
mowy: 22.35 Snotkanie jazzowe; 
23.15 Rytm, taniec, niosenka; 0.10 
Prorram nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8. 9. 10. 12.05. 
15.05, 16.05. 20. 22. 23. 24, 1, 2. 2.55
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PPRD znane jest również za granicą

Budują nam coraz lepsze drogi
2020 km nowych dróg i ulic, 634 tys. m kw. chodników, 

9319 tys. m sześć, przerzuconej ziemi, 18 km ułożonych prze­
pustów rurowych i żelbetowych, 3056 min zł ogólnego przero 
bu — oto dorobek dwudziestoletniej działalności Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Robót Drogowych.
Kiedy w 1953 r. tworzono z 

Państwowego Przedsiębiorst­
wa Robót Komunikacyjnych 
samodzielną jednostkę, obecne 
PPRD, zakres jego działalności 
był niezwykle skromny — 
przede wszystkim miało ono 
zająć się rozbudową i odbu­
dową dróg na terenie Wielko­
polski. Roczny przerób wyniósł 
wówczas 81 min zł. W niedłu­
gim jednak czasie PPRD roz­
szerzyło front robót na 9 wo­
jewództw. Był to na pewno 
wynik dobrej fachowej roboty. 
Gdziekolwiek na terenie za­

chodniej Polski budowano

Pamięci poległych 
i pomordowanych

W związku z 28 rocznicą 
zwycięstwa nad niemieckim 
faszyzmem, w Szkole Podsta­
wowej nr 56 im. Janka Krasic­
kiego w Krzesinach nastąpiło 
odsłonięcie tablicy, poświęco­
nej pamięci ofiar II wojny 
światowej. Figuruje na niej 21 
nazwisk mieszkańców Krzesin, 
Pokrzywna i Krzesinek poleg­
łych w kampanii wrześniowej, 
zamordowanych w hitlerow­
skich obozach koncentracyj­
nych, luib rozstrzelanych przez 
okupanta.

Uroczystość odsłonięcia, któ 
rego dokonał przewodniczący 
Prezydium DRN Nowe Miasto 
— Edmund Strzeszyński, uzu­
pełniły występy uczniów. 
Przedstawili oni montaż słow­
no-muzyczny, ilustrujący wkład 
Ludowego Wojska Polskiego 
w dzieło rozgromienia faszyz­
mu niemieckiego- (c)

Dowód pamięci
Wczoraj w drugą rocz­

nicę odsłonięcia w Palę- 
dziu (pow. poznański) pom­
nika ku czci studentów 
pomordowanych podczas II 
wojny światowej nastąpiło 
złożenie wiązanek kwiatów u 
jego stóp.

Pomnik — dowód pamięci o 
tych, którzy zginęli z rąk hi­
tlerowskich oprawców — pow 
stał z inicjatywy Rady Uczel­
nianej Socjalistycznego Związ 
ku Studentów Polskich przy 
Akademii Medycznej w Poz­
naniu. We wczorajszym odda­
niu hołdu pomordowanym bra 
li udział m. in. przedstawicie­
le Rady Uczelnianej. Zarządu 
Okręgu ZBoWiD, uczniowie 
Szkoły Podstawowej z pobli­
skiego Zakrzewia oraz studen­
ci AM. Wartę honorową przy 
pomniku pełnili harcerze.

Wiązanki kwiatów złożono 
wczoraj z okazji 28 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem, 
pod tablicą pamiątkowa w 
Collegium Anatomicum przy 
ul. Święcickiego, w którym to 
hitlerowcy dokonywali egze­
kucji. (a)

PROGRAM II: 8.35 Studio Mło­
dych; 8.45 Muzyka spod strzechy: 
9 Dla klas VIII (nauka o człowie­
ku) „Skóra, włosy, cera”: 9.20 
łódzki kołowrotek muzyczny: 9.*0  
Dla przedszkoli „Na lace” aud. 
słowno-mtizyczna: 10 Biografie nie 
zwykłe — Jarosław Dąbrowski: 
10.30 Muzyka operowa: 11 Dla klas 
VIII (wychowanie obywatelskie. 
Świat wielki czy mały?; 11.20 Mu­
zyka: 11.45 Od Tatr do Bałtyku: 
12.05 And. dla dzieci: 12.20 Czas do 
brych gospodarzy; 13 Dla klas I—II 
(wychowanie muzyczne) „W ogród 
ku Bartoszka”: 13.’0 Starowarszaw 
skie ballady; 13.35 Siadami Kolber­
ga; 14 Więcei. lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio Moskwa; 14.35 Józef 
Haydn — Symfonia G-dur nr 48 
„Maria Teresa”: 15 Program dla 
dziewcząt i chłonców: 15.40 7. cy­
klu: „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”: 16 ..Słowo” — mag. 
językowy; 17.25 And. oświatowa; 
17.40 ..Kto następca Kegela i Cze­
chowskiego?”; 17.50 Radioexpress; 
18 Poznański konc. życzeń: 18.40 
Antena nowatorów: 19 „Forum 
młodych”: 19.15 Lekcja j. angiel­
skiego — kurs wymowy; 19.30 
Transm. Koncertu Symf. Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV z Sali Radio­
wego Domu Muzyki w Katowi­
cach: 21.50 600 sekund z Kwinte­
tem T. Stańki: 22 Studio Młodych: 
Magazyn studencki: 23 Po raz 
pierwszy na antenie: 23.40 Z muzy 
ki XX wieku.

• W wyniku naprawy gwaran 
cyjnej „Eldom” zamontował do 
lodówki sprężarkowej Lechel-150 
regenerowany, niesprawny agregat. 
Prosiłem o wymontowanie nie­
sprawnego agregatu. Powiedziano 
mi wtedy, że muszę oddać do 
punktu napraw całą lodówkę w 
celu przeprowadzenia próby agre­
gatu. Nie zgodziłem się. Uważam, 
że dobry — nowy agregat można 
z całym powodzeniem wmontować 
na mieiscu; czy mam racje? — py 
ta p. Władysław Ślusarek z ul. 
Dzierżyńskiego 170 m. 20.

A Od 1966 roku proszę DZBM- 
Wilda o wymianę pojedynczego, 
zniszczonego okna w kuchni oraz 
dwóch okien w pokoiu. Podawa­
no mi już kilka terminów rozpo­
częcia pracy — ciągle kończy się 
na... obietnicach — nisze p. Wik­
toria Smiglak z ul. Kosińskiego 
10 m. 28.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30, 7.30. 8.30. 11.30. 13.30. 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mój magneto 
fon: 8.35 Grajmy sobie w zielone; 
9 „Sto koni do stu brzegów” — 
now. K. Koźniewskieęo; 9.10 Clau- 
de Dehussv — S'>'ta Rrreamasnti" 
— wyk. Alexis Weissenberg; 9.30 

obiekty 0 większym znaczeniu 
(np. Stadion w Chorzowie, tam 
tejszy Park Kultury i Wypo­
czynku) załoga PPRD wnosiła 
tam swój udział. Od pięciu lat 
przedsiębiorstwo prowadzi rów 
nież działalność eksportową. 
Roboty poza granicami kraju 
rozpoczęła budowa drogi w 
Karkonoszach po czeskiej stro 
nie Śnieżki, na trasie Lanov- 
ca-Pec-Marsov. Od 1969 r. 
trwa budowa drogi Vrchlabi — 
Spindlerov Młyn, którą PPRD, 
do 1975 r. wykonywało będzie 
jako generalny wykonawca.

Tegoroczna wartość krajo­
wej produkcji wynosić będzie 
415 min zł i około 30 min zł 
w robotach eksportowych. Swo 
je moce przerobowe zaangażo 
wało przedsiębiorstwo m. in. 
w 4 województwach polskich, 
w samym Poznaniu przyjęto 
roboty wartości ponad 110 min 
zł, a w województwie poznań 
skim — 50 min zł.

Z ważniejszych tegorocznych 
zadań rzeczowych wymienić na 
leży: prace drogowe na tere­
nie zagłębia miedzi, drogi na 
trasach: Kłodzko — Bystrzyca, 
Kłodzko — Kudowa, Szklarska 
Poręba — granica państwa, 
oraz trasę Katowice — War­
szawa.

W samym Poznaniu większość 
mocy przerobowej zaangażowano 
w budowę E-8 — trasy wylotowej 
aż do Iwna w stronę Warszawy, 
Całość odcinka tej ważnej drogi 
o znaczeniu międzynarodowym 
ma być oddana w 1974 r. W tym 
roku drogowcy zamierzają otwo­
rzyć ruch przez Swarzędz, PPRD 
jest również wykonawcą tras: 
Hetmańskiej (w I półroczu br. ma 
być oddany przejazd kołowy Het­
mańską od Głogowskiej do Dzier­
żyńskiego) i Chwaliszewskiej a 
także ulic Murawa i Strzeszyń- 
skiej, drogi w Kombinacie PGR 
Naramowice oraz ul. Nowoostrow 
skiej. W IV kwartale br. PPRD 
rozpocznie budowę drugiej trasy 
wylotowej z Poznania w stronę 
Katowic.

Prowadzenie robót drogo­
wych wymaga od przedsiębior 
stwa dużego wysiłku organiza­
cyjnego. Częsta zmiana miejsca 
należy do specyfiki przedsię­
biorstwa drogowego, powoduje 
jednak trudności w skompleto 
•waniu licznej i stałej grupy fa 
chowców.

W związku z planowanym, dal­
szym rozwojem przedsiębiorstwa 
pomyślano o takiej organizacji 
robót, aby zmniejszyć do mini­
mum ową płynność kadr. Na du­
żych budowach, których wartość 
wynosi najmniej 100 min zł, po­
wołano oddziały kierownicze 
przedsiębiorstwa. Zapewnia to lep 
szą dyspozycyjność sprzętu i tran 
sportu, lepszy dobór pracowni­
ków, większą dyscyplinę. Istnieją 
już trzy takie oddziały PPRD 
(miedzy innymi na budowie tra­
sy E-8), a wkrótce powstaną dal­
sze trzy. Ponadto wybuduje się w 
Poznaniu duży hotel robotniczy 
dla trzystu osób.

Dzisiaj, kilkutysięczna zało­
ga PPRD obchodzi XX-lecie 
istnienia przedsiębiorstwa. Z

Nasz rok 73; 9.45 Piosenki Ernesta 
Brylla: 10 Jazz po japońsku: 10.15 
Lekcja j. niemieckiego: 10.35 In- 
terradio — mag. muzyczny: 11.05 
„Szlakami M/S Batory” — ode. 5 
słuch. M. Patkowskiego: 11.30 Ku­
bańskie impresje Nico Rojasa: 11.45 
„Lampart” — pow. Giuseppe To- 
masi di Lampedusa: 12.20 „Wiatry 
pustynne” — gra Illinois Jaquett; 
12.25 Za kierownica: 13 Na łódzkiej 
antenie: 15.K) Bachnrach na instru 
menty: 15.30 Szukanie sposobu 
uczenia: 15.50 „Menuet dla Giocon- 
dv” — śpiewa Barbara: 16.05 Z za- 
msków wvdawcv: 16.15 Gra zespół 
King Crimson: 16.20 ..Ikar” — ze- 
snołu McDonalda i Giłesa: 16.45 
Nasz rok 73: 17.05 ..Sto koni do stu 
brzegów”: 17.15 Mói magnetofon: 
17.40 Morę mathematica — aud.: 18 
Muzvkalny detektvw: 18.30 Polity­
ka dla wszystkich? 18 45 Tv1ko po 
hiszpańsku: 19.0% Powieść w wvd. 
dźw. — „Pani Walewska” W. Ga- 
siorowskiego: 19.35 Muzvczna pocz 
ta UKF: 20 Piosenki „z życia wzię­
te”: 20.25 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 21.50 Ryszard Wa­
gner — „Holender tułacz”: 22.08 
Marcela Lajferova: 22.15 Trzv kwa 
dranse jazzu: 23 Z ostatnich na­
grań J. Jedlewskiei; 23 05 Konc. tyl 
ko dla melomanów: 23.50 Śpiewa i 
gra zesnół I Califfi.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

TELEWIZJA 1
PROGRAM I: — 9.50 — Bez­

pośrednia transmisja z powita­
nia Sekretarza Generalnego KC 
KPZR T eonida Breżniewa (ko­
lor): 11.55 — Chemia (kl. VIII) 
— Ceramika; 12.45 — TTR — Che- 

tej to okazji odbędzie się w 
Operze akademia, podczas któ 
rej wręczone będą odznaczenia 
pracownikom najbardziej wy­
różniających się dobrą robotą. 
Odbędzie się również koncert 
w wykonaniu artystów Opery 
Poznańskiej.

WANDA NAROŻNA

Sukces uczniów
LO im. Dymitrowa

X Ogólnopolski Turniej Wie­
dzy o Sztuce rozegrany został 
w tych dniach we Wrocławiu. 
Turniej tegoroczny poświęco­
ny był sztuce polskiej od im­
presjonizmu do chwili obecnej. 
Uczestnikami tych imprez jest 
młodzież szkół średnich, sku­
piona w Młodzieżowych Klu­
bach Miłośników Sztuki przy 
Biurach Wystaw Artystycz­
nych w całym kraju. W elimi­
nacjach centralnych we Wroc­
ławiu uczestniczyło po dwóch 
najlepszych przedstawicieli 
młodzieży z każdego woje­
wództwa. Poznań reprezento­
wali dwaj uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego nr 11 im. 
G. Dymitrowa. Jeden z nich, 
Krzysztof Kulpiński uczeń kla­
sy III, zajął w Turnieju II 
miejsce (I zdobyła przedstawi­
cielka Warszawy) i jako na­
grodę otrzymał obraz współ- 
czesmej malarki Haliny Eysy­
mont. (bran)

Nie ul. Kasztelańska...
We wczorajszym „Glosie” w in­

formacji do zdjęcia na str. 3 za­
tytułowanej „Pawilon gastrono­
miczny na Osiedlu Piastowskim” 
zakradł się oczywiście błąd. Na 
Osiedlu Piastowskim nie ma ul. 
Kasztelańskiej, za to będzie re­
stauracja... „Kasztelańska”. Za 
błąd przepraszamy Czytelników.

Świadczenia na NFOZ

Każda złotówka 

wraca do nas
W ciągu minionych czterech miesięcy bieżącego roku spo­

łeczeństwo Poznania na konto Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia wpłaciło 11 min 167 tys. zł, co stanowi prawie 
30 procent rocznego planu świadczeń na ten cel naszego mia­
sta.
Najwięcej, bo ponad 2,6 min 

zł, wyniosły wpłaty z dzielni­
cy Stare Miasto, natomiast naj 
wyższy stopień realizacji rocz­
nego planu zbiórki osiągnęła 
Wilda.

Dzięki uzyskanym środkom 
finansowym będzie można prze 
prowadzić szereg pilnie po­
trzebnych inwestycji. Wojewó­
dzki Komitet NFOZ w tego­
rocznym programie przewiduje 
finansowanie w Poznaniu: bu­
dowy internatu dla pielęgnia- 
-ek, dostosowania pomieszczeń 
dla potrzeb przyszłego techni­
kum stomatologii, rozbudowy

mia, 1. 10 (Tlenki, kwasy, zasady 
i sole); 13.25 — TTR — Jeżyk pol­
ski, 1. 10 — Odrodzenie w Polsce 
— Mikołaj Rej: „Krótka rozpra­
wa”: 14.25 — Transmisja ze spot­
kania w Komitecie Centralnym 
PZPR (kolor); 15.20 — Politech. TV 
— Kurs nrzygotowawczy — Rysu­
nek techn.: „Przykłady zapisu 
konstrukcji układów maszyno­
wych i budowlanych” oraz „Ope 
racyjność rysunków technicznych 
ze względu na doskonalenie kon­
strukcji”: 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Snrawozdanie z trasy XXVI 
Wyścigu Pokoju — II etan na tra 
sie Pardubice—Brno (135 km): 
17.35 — Nie tylko dla pań; 18 — 
Gramy o telewizor — teleturniej: 
18.25 — „Teleskop”: 18.45 — „Sztu 
ka płynącą z serca” — film Waleń 
tvna I.ebiediewa; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.15 — Snotkanie z Bar 
barą Krafftówna: 20.50 — Pano­
rama: 21.30 — Teatr TV — Jerzy 
Broszkiewicz; „Przepis ze starej 
kroniki”. Reź. — Ewa Kołogórska: 
22.30 — Dziennik: 22.45 — Kronika 
Wyścigu Pokoju i wiad. snortowe: 
23.10 — Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 16.45 — „Morze 
2000”; 17.15 — Po Festiwalu Żako 
niańskim — polski film dokum. (ko 
lor); 18 — TV Uniwersytet Po­
wszechny — TWP; „Problemy okre 
su dojrzewania dziewcząt” (Spra­
wy 15-latków): 18.30 — S’im John. 
1. 21: 19 — Angielskie filmy hi­
storyczne — nrzed kamera K. Me- 
trak i A. Ochalski: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20.15 — Monogra 
fie muzyczne (Józef Elsner): 21.20 
— Estrada poetycka — Rafał Wo­
jaczek: „Musi być ktoś”: 21.40 — 
24 godziny (kolor): 21.50 — „Za­
kochani” — fab. film radziecki: 
23.0'— Jeżyk angielski w nauce i 
technice, 1. 32 (powt.).

Dobra marka
„Dietetycznej"

O tym zdobywcy medalu 
„Handlowego Znaku Jakości” 
najlepiej świadczy frekwencja. 
Długie kolejki do każdego sto 
lika, szczególnie w porze obia­
dowej, nie odstraszają stałych 
bywalców restauracji „Dietety 
cznej”. Lokal z ulicy Czerwo­
nej Armii 32 jest jedynym w 
Poznaniu, specjalizującym się 
w serwowaniu dań dietetycz­
nych. Oferowany jadłospis o- 
party jest tutaj na czterech pod 
stawowych dietach: cukrzyco­
wej, żołądkowej, wątrobowej i 
stawowo-nerkowej. Prócz tego 
serwuje się posiłki niedietety- 
czne.

Lokal istnie­
je 10 lat. Od 
początku dzia­
łalności obro­
ty podwoiły 
się, natomiast 

nieznacznie 
wzrosła liczba 
miejsc. Jest ich 

obecnie 110. Według opinii per 
sonelu restauracji, drugie tyle 
nie wystarczyłoby do zaspoko­
jenia zapotrzebowania na tego 
rodzaju usługi gastronomiczne. 
Tym bardziej, że jest to lokal 
tani — obowiązują ceny dru­
giej kategorii. Rozprowadza 
się też abonamenty na obiady 
w cenie 13 złotych. Wielu pra

Zakładu Odwykowego w Char- 
cicach, powiększenia liczby 
łóżek w szpitalu onkologii oraz 
zakupów wyposażenia i apara­
tów dla placówek służby zdro­
wia.

Choćby tylko powyższe ze­
stawienie wykazuje niezbicie, 
że każda złotówka, wpłacona 
na NFOZ, wraca do nas w po­
staci lepszych warunków, w 
jakich będziemy mogli się le­
czyć. Pełną zaś realizację za­
mierzeń w tym zakresie zapew 
nić możemy w dużym stopniu 
sami, systematycznie świadcząc 
na rzecz Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia.

Warto jeszcze nadmienić, że 
największy udział w świadcze­
niach na ten cel mają załogi 
takich zakładów pracy, jak 
np: HCP. Pomet, Fabryka Ma­
szyn Żniwnych, Fabryka Ło­
żysk Tocznych. Centra. DOKP 
i ZNTK. Zakłady Energetyczne, 
Hydrobudowy 7 i 9, Hutv 
^zk^a w Antomnku. Stomil, 
MPK, PKS. Akademia Rolni­
cza, przedsiębiorstwa budow­
lane. transnortowe. snółdziel- 
czość. placówki służby zdro­
wia i szkolnictwo, (z)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 16 — spotka­

nie z H. Ożogowską w filii nr 6 
Bibl. Raczyńskiego, ul. Tomickie­
go 14. • Godz. 17 — spotkanie z 
A. Przemyską w filii nr 26 Bibl. 
Raczyńskiego, ul. Konopnickiej 15. 
• Godz. 18 — prelekcja doc. dra 
H. Hurnika pt. „Jan Śniadecki” 
w filii nr 11 Bibl. Raczyńskiego, 
ul. Chwaliszewo 17/23. A — wy­
kład prof. dra hab. S. Koząrskie- 
go pt. „Polskie wyprawy naukowe 
w krajach polarnych”. A — ze­
branie członków podst. org. par­
tyjnej Terenowa Poznań-Wilda w 
Szkole Podstawowej przy ul. Je­
rzego. • Godz. 19 — snotkanie 
autorskie z W. Źukrowskim, Klub 
MPiK, ul. Ratajczaka 39.

Na zdjęciu: przedstawiciele wy­
różnionej załogi i dyrekcji Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Prze 
mysłu Gastronomicznego, w cza­
sie wręczania medalu „Handlo­

wego Znaku Jakości".

cowników pobliskich instytu­
cji tutaj się stołuje, znajdując 
prócz dobrych posiłków także 
sprawną i kulturalną obsługę.

Załogę restauracji - laureata me 
dalu „Handlowego Znaku Jako­
ści” stanowi 45 osób. Do najbar­
dziej zasłużonych należą: kucha­
rze — Krystyna Bagińska, Leszek 
Lewandowski, Zofia Nowak, Zo­
fia Stachowiak; pracownicy kuch 
ni — Maria Czekała, Helena Hus- 
ter, Maria Jaśkowiak, Teresa Je­
zierska, Krystyna Klata, Jan Kio 
cek, Helena Masztaler oraz z obsłu 
gi — Janina Bennig, Zofia Bruk- 
wińska, Izabella Grajek, Genowe­
fa Kozłowska, Urszula Skornuk, 
Janina Wienć, Elżbieta Włosowicz, 
Szefową kuchni jest Blandyna 
Szajek, zaś całym lokalem kierują: 
Bronisława Remanowicz (kierow­
nik) i Halina Kijewska (zastępca 
kierownika). (k)

Nowy termin 
powrotu „siódemki" 

na dawną trasę
Przy skrzyżowaniu ulicy 

Roosevelta z ulicą Dąbrow­
skiego trwa budowa nowego 
przystanku, modernizuje się 
torowisko, rozjazdy. Według 
informacji, jakiej udzielił „Ga 
zecie Poznańskiej” w dniu 25 
kwietnia br. dyrektor Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komu 
nikacyjnego inż. J. Kuraszyń- 
ski, prace te miały być zakon 
czone w dniu 29 kwietnia. W 
dniu tym także miała na tra­
sę z ulicy Roosevelta w Dą­
browskiego powrócić ,7”. Ter 
min 29 kwietnia nie został jed 
nak dotrzymany. Wynikło to 
ze zmiany koncepcji zakresu 
robót. Modernizację torowiska 
MPK przedłużyła aż za ulicę 
Mickiewicza, równocześnie roz 
szerzono zakres prac drogo­
wych na samym skrzyżowaniu 
Roosevelta z Dąbrowskiego.

Jak nas wczoraj poinformo­
wał dyrektor J. Kuraszyński, 
ostatecznie w sobotę. 12 bm. 
rano „7” wróci na swoją dawną 
trasę. W dniu tym zostanie tak 
że oddana do użytku trasa ko­
łowa ulicą Roosevelta w kie­
runku Winograd i odwrotnie.

Mamy nadzieję, że tym ra­
zem termin zostanie dotrzy­
many. (bran)

s
| Tel 657 18 aodi 8.30—15

• P. Stefan Tomczak z Józefo­
wa p-ta Raszków od stycznia ub. 
roku stara się o emeryturę w 
ZUS (nr sprawy Rp. 487646). Mimo 
kilkakrotnych interwencji, spra­
wa nie posunęła się ani o krok do 
przodu. Ciągle czeka...

K1imez.uk

